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Część. Urzędowa
P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  1 . 1 N S T A N C Y I  

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iusla  Krakow a i  Jego Okręgu.

Podaie do publ icznej  wiadomości  iż na z a ­
danie  Ka ta rzy ny  z Senkowsk ich  F i j a łk o w-  
skiey w d o w y ,  i Stani s ł awa Bnguńs k iego  Ad ­
wok a ta  j a k o  k u r a t o r a  sądowego n ieobecne­
mu  Woyc iechowi  Dz iu rz e  wyznaozonegn,  
w d rodze  pe r t r ak tacy i  spadku  po z i n a r h m  
W a  wrzeńcu  S e n k o w s k i i n ,  na sku te k  w y ro ­
ku  Try bu n a łu  1 Inst:  W . M . K r a k o w a  z Je g o  
O k r ę g ie m  w dniu 27 cze rwca 1835 r. na 
p rzec iw w spó ł s uk ces sor om Piot rowi  Se nk o w -  
skie inu i Maryann ie  priino volo K o zc rsk ie j  
2do Baran ow sk iey  matce i op iekónce ma ło le t ­
ni ey K oz e rs k i e j ,  z a p ad ły m ,  m ie j sc e  działo­
wi i sp rzedaży  pozostałości  dającym sp r ze d a­
ny zos tanie dom na W e so łe j  przy K ra ko w ie  
pod L .  191 w Gminie VI I I .  Mias ta K r a k o ­
wa  s to ją c y ,  od północy i zachodu z d rogą pu­
b l i czna ,  od południa z r ea lnością  Ja na  Kan te -  
£o  K rz y ża n o w sk ie g o ,  a od wschodu Ignacego  
U l r y c h a , g r an ic zą cy ,  do lego domu przez 
cessyą T e o d o r  Ba ra n ow sk i  nabył praw od 
Sebas tyana S en ko w sk i eg o  , i Szymona  Dziury  
a  to za  świadec twem ak tów  n o t a r j a l n j c h  z d.

1 i 2 g rudnia 1835 r. nieinniey czyni się u- 
waga  i i  aczkolwiek wyrokami  nie objęci  przy­
chodzą  nad to  do spadku  po zmar łym W a -  
W T z e u c u  Senkowsk i in  dwie małole tnich có re k  
A n n a ,  i M a ry a n n a ,  po Maryann ie  z D z i u r ó w  
B e n t k ow sk ie j1 pozostałp.

Cena  szacunkowa w summie  24,021 zpl: * 
ak t u  detajcacyi u rzędowey wypływająca ,  i w a ­
ru n k i  l i c y ta c j i ,  za twie rdzone dwiema  p r a ­
womocnymi  w y ro k a m i ,  są  nas tępujące

1. Dom z ogrodem pod L .  1 9 1  w gminie  V I I I  
Miasta  K r a k o w a  na przedmieściu W e s o ła  sto- 
j ą c y ,  po ś. p. W a w rz eń c u  Senkowsk i in  pozo­
stały z p rawami  i w g r a n i c a c h ,  p ro toko łem l i ­
cytacj i  w T ry b u n a le  I. In s t anc j i  W .  M.  K ra -  
kow a  w dniu 24. l i s topada 1820 r. od by te j ,  
okreś lonych u rzędownie  przez  akt  de taxac i 
dnia 31 g rudnia 1834 r. oszacowane j  jes t  na 
su mm ę 24,021 zip: od tey przeto summy za ­
cznie s ię  p ie rwsze  wywołanie ,  k t ó r a  dopie ro  
na t r zecim terminie licytacyi zn iżoną zostanie 
do ^ c z ę ś c i , i od tak znizonej  summy bez  
nowych obwieszczeń natychmiast  l icy tac ja  d a ­
lej  p r o w a d zo n ą  będzie.

2. Chęć  l icytowania ma jący zło-zą r ad iu m w 
summ ie  2 , 4 0 2  zip k tó re  u t r ac ą ,  g d t b y n i e d o -  
pełnili  w a r u n k ó w  licytacyi ,  i nowa lieylacva 
wa ich kosz t  i s t ratę nigdy na zysk og łoszoną  
zos tan ie .  Sukces soro wie  zaś W a w rz eń c a
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S e n k o w sk io g o ,  to j e s t  Sebas tyan i Piot r  Sen-  
k o u s c y  n iemmniey K a ta rzy na  F i ja łkowska] ,  
z a ś  z głowy Cecyl i i  z S e n ko w sk ic h  Dziuro* 
w e y ,  Szym on  i W o j c i e c h  D z i u r o w ie ,  ł ą c z ­
nie bez złożenia vadiu in dom pod L.  191, 
z ogrodem na W e so łe j  stojący licytować mogą .

3.  K os z t a  na d rodze  sp r ze dar zy  w ył oż o n e ,  
no w on ab y w ca  zapłaci  za k w i te m  ad w o ka ta  
l i c y ta c j ą  p op ie ra ją c eg o ,  k t ó r e  vvyrokiem o- 
znaczone  zos taną.

4. Za  po trącen iem poprzednim d ługów h ipo­
t ecznych, schedy każdego  su k ce sso ra  wy płacone 
zos tana  na sku te k  działu p rawomocnego .

5. Po zap łaceniu k o s z t ó w ,  zap łaceniu po­
d a t k ó w  z roku  osta tniego lub złożeniu świa­
d ec tw a  że się nie należą ,  nowonabywca  o trzy­
ma de kr e t  dz iedz ic twa ,  i korzyści  do niego 
należeć dopiero będą  z domu i ogrodu od do­
ręczen ia  wspomnionego dek re tu  dziedzictwa.

6. Nowo nab yw ca  zapłaci  szacu nek  sukces -  
soroni  i wierzycie lom w sk u te k  działu  i assy- 
gnacyi  S ą d o u c y  z procentem pięć od sta od 
daty l icytacji .

S p rz ed a rz  tych realności  odbędz ie  się na 
nudyency i iTrybuna lu  I ln s t a n c y i  W.  M. K r a ­
k o w a ,  w K ra k o w ie  w domu wład z  sądowych 
przy ulicy ( Jrudzkiey pod L .  106. o godzinie 10 
ranney  zaczynając  za pop ie ran iem ad w ok a t a  
S ta n i s ł a w a  Bng uń sk ieg o  w K ra k o w ie  przy u- 
Ircy S ze w sk ie j  pod L.  332 zamieszka łego .

Do l akowey  l icytacyi w yzn ac za j ą  się t rzy 
t e rmina:

P ie r w s z y  na d. 2 Kwietnia .  )
D ru g i  na dz ień  4  Maja.  ) 1836 r.
T r z e c i  na dzień 3 Czerwca .  )

W z y w a j ą  s ię  na t a k o w ą  l i cy ta c ją  w s z y ­
scy chęć kupna  m a j ą c y ,  a oprocz szczególnie  
wezwanych  wierzyciel i  w yk az em  hipotecznym 
ob ję tych ,  wszyscy i ak iekoiwiek p rawo  rzec zo­
we m a ją c y ,  aby pod eygorem prek luzyi  na 
p ie rwszym te rmin ie  licytacyi złożyl i  na audy-  
encyi  T r y b u n a łu  wsze lk ie  tytuły swych p raw 
i wierzytelności  z w y k a z e m  mianych pre ten-  
syi i u s tanowieniem ad w o k a ta .

K raków . 29 S tycznia 1S36 roku.
J a n i c k i .

W d n i u  5 lutego 1836 roku  o godzin ie  10 
ranne j  w r j n k u  g łówn ym \1. K ra ko w a  w g m a ­
chu Suk ienn icach ,  w d rodze  exekucy i  są do we j  
odbędzie się publ iczna l icytacya j a k o  to: sto- 
Ltrszczyzny; zwie rc iade ł ,  zega ru  s to łowego,  
łyżek  s reb rnych  stołowych,  f i l iżanek po rc e ­
l anowych,  fortepiana etc.  Chęć l icytować m a ­
jących zaopat rzonych  w go towe p ie n ią d z e ,  
na czas  i mie jsce oznaczone zaprasza się. 

K r a k ó w  29 stycznia 1836 roku.
Teodor Jaw orski  Kom:  Sąd.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W|G97  c iągn ien iu  dnia 3 |L u t e g o  1836 r .  

w p rzy tomności  osób od rzą d u  do tego wy ­
zn a cz o n yc h ,  wyc iągn ię te  z koła zos tały na-  
s t ęp u ją ce  n u m e ra :

34.  — 53. —  59 — 16. — 86.
Przy sz łe  C i ągn ie n ie  C9S p rzypada  dn ia  10 

L u t e g o  1836 r .

Polsku,  Z w a ż a j ą c  j a k  w aż n ą  j e s t  r zeczą  
i j a k  wiele przyczynić ś i ę n io ż e  do ukorzystnie-  
nia s łużby publ icznej ,  zna jomość j ęz y ka  rossyj -  
s k i e g o ,  przez u rzędn ików  kr ó le s t wa  pos iada­
n a ,  zważywszy  da l e j ,  iż wszelkie ś r o d k i  do 
nabycia znajomości  dosta tecznej  tegoż j ę z y ­
ka zapewnione  już  zostały,  tak p rzez ca łko -   ̂
wi te  rozwinięcie  nowo zaprowadzonego  p lanu 
n a u k ,  j ako  też zaopat i’7.enie szkół  pub l i cznyh  
w po tzebną  l iczbę nauczyciel i  tegoż j ę z y k a  
i dos ta rczan ie  stosownych w tym celu k s i ą ż e k ,  
Rada adminis t racyjna k ró les twa  pos ta no wi ­
ła co nas tępuje:  1) Do wszys tkich posad pu­
b licznych ma być odtąd da \ \ ane  p ie rwszeń­
stwo tym z kandydatów , którzy .obok r ó w n e ­
go  usp osob ien ia ,  udowodnią  nadto znajomość  
i-zyKn Rossy j sk iego ,  poczynając  zaś od d. 26 

s ie rpnia 1837 ro k u  j a k o  up ływ u lat 4  od chw i ­
li o twarcia szkół  publ icznycu i wp rowadzen ia  
nauk i j ęzyk a  Rossyj sk iego do p lanu ,  nikt  nie 
benz e przyjęty do urzędu i f u n k c j i  publ icznej  
p ł a t n e j ,  od no minac j i  Rz ąd u  z a w i s ł e j , kto 
nie u d o w o d n i , że posiada dosta teczną zn a jo ­
mość j ęzyka  Rossyjskiego.  2) Kandydaci ,  do 
u rzędó w i funkcyi  , k tó rzy  kur su  nauk ori 
r. 1833 poczynając w szkołach publicznych 
odb yw al i ,  ż ą d a n ą  zna jomość j ę zy k a  R os sy j ­
sk iego udowodnią  świadec twem od władzy 
szkolnej  u z y s k a n e m ,  w formie j a k ą  us tawa  
szkolna p rzepisuje .  Ci zaś  k tó rzy  w s z k o ­
łach publ icznych j ę zy ka  tego nie  uczyli  się 
złożyć winni  z j ę zyk a  Rossyj sk iego  exa tnen 
przed j e d n ą  z rad gimnazyalnych k ró les twa ,  
i j e j  świadec twem dosta teczną znajomość t e ­
goż j ęzyka  udowodnić.  3) W s z e lk ie  władze  
udzie la j ące  nominacye,  lub  do t akowych p rze d­
s t a w ia j ą c e ,  dopi lnować s ą  obow iąz ane ,  a ż e ­
by ub iegający  się o u rząi l  l ub  f u n k c j ą  k a n ­
d y d a t ,  między dow od ami  kwal i t i i r acy jnemi , 
złożył  t len j a k  §. poprzednim je s tp r ze p i s an y .—  
Najno wsz y  kurs :  dukaty  ho lendersk ie  zip.  19 
gr :  f 9, listy zas tawne bez. kuponu  zip.  9 8 ,  
war tość kupo nu  gr.  11. GCWr.

JiossY .i.  War tość  wprowadzonych  W o ł ­
g ą  towarow z 1‘e r s y i ,  (Jhiwy i K au k az k i ch  
p r ow i n c j i  wynosi ła w 1835 r o k u ,  2 ,227,908 
rubl i  a s syg nac y jn ych , a war tość  wywiez io ­

nych 1,993,702 rubli  a s sygnacyjn.— W K i a c h -
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cie za łożono szko łę ,  W k tó r e j  chińscy uczn io ­
wie  u c z ą  się po r os sy j s ku ,  a rossyjscy po 
ch i ń sk u . — Dnia 13 stycznia było w P e t e r s ­
b u r g u  2  stopnie c i ep ła ,  a  dniem pierwe j  11 
stopni ,  z imna g b v .

A t / s r / i y . j .  N.  C es a rz  ma jąc  n a  celu u z u ­
pełnienie nauk  wyohowańców węg ie r sk ich w 
l i t e ra tu rze  i prawach  węg ie r sk ich ,  wed łu g  u-  
r ządzer i ia i s tnącego \v k r ó le w sk im  un iw er sy ­
tecie w Peszc ie ,  r aczył  najwyższem postano­
wien iem z d. 4 s tyczn ia ,  oprócz za t rzymania  
katedry  j ę zyk a  i l i t eratury w t e rezyańsk ie j  
akademi i  w W i e d n i u ,  uchwalić j e szcze ,  a ż e ­
by na przyszłość pragmatyczne  dziej e W ę g i e r ,  
s tatystyka osobna W ę g i e r ,  p rawo  węg ie r sk ie ,  
powszechne p rawo górn icze ,  węgie rskie  h an ­
d lowe  i w ex lo w e  p r a w o ,  o raz  k rymina lne  i 
p rywatne  prawo w ęg ie r sk i?  i shjlus curialis  
wykładane  były,  wy jąwszy dzieje p r agm at y­
czne i s ta tys tykęiW ę g i e r ,  w j ę zy k u  ł acińskim 
prze z  4 lata p rawa,  a to od 2ch professoró w, 
z korzyściami  dla zwycza jnych p rofessorów 
us tan ow ion e i n i , k tó re  to nowo u tworzone k a ­
tedry za pomocą ko nk u rs ó w  rozdane  b ędą .— 
W  6 latach od 1829 do 1834 uma i ło  w k ra -  
j a ch  aus t ryackich 4,131 ,700 osób,  czyli wprze -  
cięciu na r o k  umie ra ło  po 688 ,617 .—  D u n a j  
t ak z a m a r z ł  iż po nim bezpiecznie nie  tylko 
chodzić,  ale nawe t  jeździć można.  g b v .

F r a s c y a . P.  H u m a n n  nieopu*ci t  j e szcze  
ho te lu  mini ste rs twa s k a r b u ,  a p. A rg o u t  ju ż  
s ię wprow ad z i ł  do niego.  T a  okol iczność 
była powodem do zabawne j  sceny.  P.  Hu* 
rnann p rzed k i lkoma  dniami  zapros i ł  wiele 
osób na wieczór  do s i ebie ,  a p. Arg uu t  nie- 
chc ia ł ,  aby te zaprosiny były odwołane;.  G o ­
ście więc byli p rzy jmowani  od Ech g os po d a­
rzy.  W i e c z o r e m  nadzwyczaj  zapełni ły się s a ­
lony mini s t ra  sk a r b u ,  i nikt  z pewnośc ią  n ie ­
wiedz i a ł ,  czy ten na t łok  był  dla du w ne g u ,  
czy dla nowego  min i s t r a ,  czy należało w in ­
szować  ozy ubolewać.  Zn a laz ło  się j e d n a k  
wiele o s ó b ,  k t ó r e  ten dwoisty cel wybornie 

, o s i ą g n ąć  umiały.  S ą d z ą  powszechn ie ,  że p. 
H u m a n n  powróci  w kró tc e  do mi n i s t e ryum. —  
Wszyscy  mini st rowie d a j ą  u s iebie świetne  
wieczory.  X ż e  I ł rogl i e,  ucieszony ł a g o d z e ­
niem sprawy am er y k a ń sk i e j ,  k tó ra mu tyle 
k łopo tu  robi ł a ,  wyprawił  17 stycznia ba l  wiel ­
ki ,  P rz es z ło  2000  o s ó b ,  między niemi ksią-  
zę ta  O r l e a n u  i N e m o u r s ,  zna jdowało  się na 
n ,»n. Sa le  były p rzepysznie  o ś w i e c o n e , a 
te massy ś w ia t ł a  odbi jały się w niezl iczonych 
d i j a m e n t ac b ,  k to remi  damy ozdobione były.  
' *  id ziano zg roma dze n ie  piękności  z wszy ­

s tk ich na ro dó w ,  co obraz  cza ru jący  p rzeds ta ­
wiało.  O  I sze j  godzinie  o twar to j ada ln e  sa- 
e j gdzie  zas tawiono stoły wszys tk iemi  przy-

smaKami,  j a k ie  lylke wymyśl i ć można.  Szc z e ­
gólnie j  wiele było a n a n a s u . —  X ż e  T a l l e y ­
rand znacznie wyzdrowia ł ;  odwiedz i ł  n i eda­
wno  k r ó l a ,  gdzie k i lka  godzin z a b a w i ł . —  
Nie  sama  si ła m o - s k a , al e i l ądo wa  j e s t  t e ­
raz  o rgan iz ow aną  i pomnażaną .  Moni tor  pa-  
ryzk i  og łasza  mnós two pos tanowień k r ó l ew ­
skich o licznych posun ieniach na wyższe s t o ­
pnie we wszystkich ga t un kac h  bronie—  G a ­
zeta l e k a r sk a  P a ry zka  ogłasza  uwagi  o czasz ­
kach  świeżo s t raconych zbrodn ia rzy  Avri l  i 
L ac ena i re .  P od łu g  tej  g a z e t y , f i zyognomija  
p ie rw sz eg o  w yr a ża ła  tylko g lupowatą  dzikość 
n czaszka  nie p rzeds tawia ła  nic osobl iwego.  
Lac ena i r e  zaś  j iudlug teoryi  o czaszkach ,po-  
winienby być dobrym,  ł agodnym,  sp r awied l i ­
w y m ,  a szczególnie j  pobożnym człowiekiem,  
bo te o rgany a mianowicie o rgan  Te oz o p i i  
miał  bardzo wykształcone.  O r g a n u  zaś z ło­
dziejs twa i mord ów  nie miał  w ca le ,  j e d n a k ­
i e  dopuści ł  się sz ka r adnych  z b r o d n i . — P. 
V e r r o n ,  były dyrek to r  wielkie j  opery w P a ­
ryżu,  zakup ił  dzienniki :  journa l d/i cammerce 
i  M essager;  Nie  w ą t p i ą ,  iż na tej  spe ku-  
lacyi wyjdzie tak dobrze  j u k  na operze M e -  
j e rbe ra :  Robert  d jube ł , k tó r y  go  mi l ionowym 
panem z r o b i ł . —  Na g ie łdzie  paryzkie_ m ó ­
wiono po w sze chn ie ,  że t r zynastego s ty­
cznia cała kompan ia  ‘egi ang ie l sk ie j  p rzb-  
sz ł a  do Don Kar losa .  Dzienn ik i  kn rhs low-  
sk ie  po tw ie rdz a ją  tę wiadomość l is tami z Ba-  
jonny  d. 15 stycznia.  g p s . i  b v .

A s  g L I  A. Ud erz a j ąc em  z j aw is k i em  je s t  
n ag łe  dążen ie  wszys tkich x i ą ż ą t  Indyj skich  
do za wi ąz an i a  bezpoś redn io  s to s u n kó w  z An-  
g l i j ą ;  spo dz iewa ją  się oni przez  pod arunk i  
sk ładane  królowi  uwolnić s>ę od poś redn ic twa 
kompan i i  w-schodnio - indyjskiej .  I  t ak  Król  
Ou dy  posłał  przed k i lku  mies iącami  swego  ad-  
ju t an ta  do Londynu ,  poselstwo od Króla  Kund-  
sch u  j e s t  w  d r o d z e ,  a Nebo b  Bengalu zamy­
śla 2ch nd jutan iów wyprawić do Londynu. ,  
z po dar un ka mi  bogalemi  dla Króla .  T a  r o ­
dzina ju ż  od lat 70 zostaje pod op ie ką ,  a po­
n ieważ pob ie ra  rocznie  180,000 f s . , l ęka  się 
p r z e to ,  aoy kompa n ia  n ie rozc iąg ła  do niej 
swojego  systematu oszczędnośc i .— J e d e n  wie l ­
ki dom londyński  ma  pożyczyć Hiszpani i  2 
mil iony fs. t  r aneya  i Angl ia  dadz ą  r ę k o j m i ą ,  
a w zastaw o t rzym ają  h i s z p ań sk ą  wy snę K u ­
bę .—  Izrae l i ta  Sa lomo n ,  burmis t r z  lo n d y ń s k i ,  
myśl i  wystąpić j a k o  kandyda t  na d e p u ­
towanego do P a r l a m en tu .—  Kommis sya  mia ­
nowani!  do u łożen ia  p rawa  o ubogich w I r-  
l andyi ,  donosi  w swem sprawozdaniu ,  iż n ę ­
d z a  i demora l i zacya w tyin k r a m  tak j e s t  
w i e l k a ,  że  ich byna jmnie j  z A n g l i ą  i \ V a -  
l es  równa ć  nie można.  S k a ż e n ia  obyczajów
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pochodzi  szczegó lniej  z l adajakiego życia.  
Dz ieciobó js twa i p rzen iewie r s lwo  w m a łż e ń­
s tw ie ,  j e s t  bardzo częste.  grv .

f F ł O & t i Dos t rzegacz  au s t r i a c k i  pisze: 
Dzienniki  f r ancuzkie donoszą ustawicznie o 
wzbur zen iu  umys łów na wyspie Sardyni i ,  do 
k tó ie go  powodem ina być okoliczność,  iż te­
raźniej szy  k r ó l  niechce się zt-zec podarunku
60,000 t a l a ró w ,  p łaconego dawniej  corocznie 
p rzez S a rd yn i ą  zmar łe j  k ró lowej  Mary i  T e ­
res i e ;  a że mieszkańcy odma wia ją  tego po­
d a t k u ,  nałożono więc opłatę  na 'cli płody 
wprowa dza ne  do prowincyj  s ta łego lądu,-  i 
ztąd owo roz ją t r zen ie  umysłów.  W  Icijji wszy- 
s tkieni  to jes t  p r a w d a ,  ze wspomniony poda­
r u n e k ,  k tóry nie 60,000 ale 25,000 t a l arów 
wynosi ł ,  płacili za życia k r ó l ow ej  T e r e s i e ,  
k tó ry  po j e j  śmierci  i za ws tąpieniem na tron 
t e raźn ie j szego  k ró la zupe łn ie  us t a ł ,  n iezro-  
dziwszy żadnych  n iespoko jnośc i .—  Z  L iw or -  
na d o n o sz ą ,  iż 2 stycznia s ta ła  tam Sardyń-  
ska  f lo t ta ,  z łożona z 5 s t a tk ó w ,  każdy o 60 
działach.  Mia ła  się najprzód uddać do N e ­
ap o l u ,  potem do Sy rak us ,  a nas tępnie do Ca-  
g l i a r i . —  K ró l  iNeapol i tański  ma utworzyć 
w k r ó t c e  przy stolicy wielki  o h oz ,  w k tó rym 
ca le  wojsko  neapol t t ańskie zg r omadzone  b ę ­
dz i e . —  O dyspensie ,  k t ó r ą  Don Sebas t ian 
miał  zawieźć dla Don  Kar los a  do Hiszpani i ,  
wce lu  uła twienia  zw ią zk ów  małżeńsk ich  z 
■Mężną Be i ry ,  nic niewiadomo w  Rzymie.  T o  
j e dn ak  pe w n a ,  iż na żądan ie  nieodniówiono-  
by tej dyspensy ,  bo podobny p rzypadek wie ­
lokro tn ie  się w domach ks iążęcych zdarzał .  
R z ym ska  akade mia  Fi lar inoniki i  uczci ła pa ­
mięć s ł awnego kompozy to ra  Bei l iniego u r o -  
czyścią  ko śc ie l ną ,  na k t ó re j  200 śp ie w a­
k ó w  i mu zy kan tów  wykona ło  na jpiękn ie jsze 
dzieła .  ę p s .

B e l g i a . Stan  kup ieck i  z No w eg o  J o r ­
k u  zamówi ł  w Belgii  7000 skrzyń  sz k ła  o- 
k i e n n e g o ,  k tó r e  w p ie rwszych dniach b. ni. 
ma  być do s tawio ne .—  Dn ia  17 stycznia p rzy­
był  do Br uxe l l i  ok rę t  z depeszami  do xięcia 

' S a s k o - K o b u r g s k i e g o ,  k tó ry tu obecnie bawi.  
T e n  okręt  odbył podroż z L izbony  w 13 dniach 
i podczas żeglugi  o mało n ieza tonąl i  z czego 
p rzesądn i  ludzie młode mu małżo nk ow i  wró-  
i  * rozmai te  nieszczęścia.  — Do se jmu  poda­
no  znowu p ro śb ę ,  aby się Belgi j a przy ł ączy­
ł a  do cła P r u s k i e g o . — Rada mie j ska  A n t ­
werp i i  wyznaczyła 40,000 f ra nk ów  na u r o ­
czyste otwarc ie  kole i  że laznych między M e -  
che łn a A nt w erp ią .  g p s .

TURCY A Dz ienn ik  Odesk i  donosi  że S t a m ­
b u łu  22 grudni  j : » Miedzy tu reck im r zą de m 
a pose ls twami  pańs tw z a g r a n ic z n y c h , zda je

sio t e raz panować naj lepsze  porozumienie .  
Ki lka ok rę t ów  lini jowych i f regat  powróci ło 
do tu te jszych zbro jo wn i ;  inne znowu okręty* 
wojenne odp ływają  na ś ródziemne morze .  
Bu rz a  która tu 11, ] 2 i 13 g rudn ia  pow stała , 
rozbi ł a wiele okrę tów.  W  S er a j u  umar ł  
jed en  z u lub ieńców S u ł t a n a , Kapidszi  Baszi  
Apsi*- Be j .  S pr a w o w a ł  on u r ząd  na d w o r n e­
go b ła zna ,  j u ż  od lat 40  pod różnemi  S u ł t a ­
nami,  a. w. ostatnich czasach j e g o  posada była 
bardzo u c i ą ż l i w ą , gd v ż  musiał  w szelkiego r o ­
dza ju  s t r o i j r ża r ty .  J e źdz i ł  na ży ra ff ie ,  n u r ­
kował  w wodzie i. t. p. r sniiarm się j ego  k o s z ­
tem. L ecz  Suł tan  Mahmudy nie lubiąc t a ­
k ich  uciech ,  używał  go szczególnie j  do tego 
aby dowcipnemi  ża r t ami  u t rzymywał  go c i ą ­
gle  w dobrym humorze :  Ze  n ieboszczykowi
je g o  ża r t  coś c z \ n i ł ,  dowodzi  ta oko liczność 
iż zos tawi ł  6 mi l ionów zip.majątku..* Gt*s.

A m e r y k  A.  Boczniki  am ery kań sk i e  na r e k  
1836,  pod a ją  o położeniu S tanów Zjednoczo-  
czonycb c iekawe  szczegóły.  O k a z u je  się z 
nich,  że siła l ą do wa  tych k ra jów powiększy ła  
się.od roku  blizKO o j e d n ę  t r zecią  cz ęść ,  wy­
nosi bowiem te raz 8221 l u d z i , oprócz 1 5 ,000 
ludzi  sk ładających milieye.  Ma ry n a rk a  wn> 
j e n n a  liczy 12 okrętów l in i jowych ,  17 f regat  
15 szalup wojennych,  7s z o n er ó w ;  w ogóle 51 
okrę tów.  T a  l iczba może się zdawać niedo­
s t a t e czn ą ,  t r zeba  j edn ak  wiedzieć że n ie s ły ­
chana ilość ok rę t ów  leży po zb ro jo wn iach ,  
k tó re  w bardzo k ró tk im czasie mo g ą  być z ło­
żone i spuszczone  na wodę.  Bu dż e t  m ary na r ­
k i  wynosi  21 mi l io n ó w ,  a budże t  wojenny
68,900,000 f r a nk ó w ,— Co do ludności ,  ta po­
większy ła  sie od pó łw ieku  w s tosunku u d e­
rza jącym.  r o k u  17 90  niel iczono więcej
j a k  3,930,000 mieszkańców;  w r o k u  i 835 by­
ło ich 15 m i l io nó w .—  Niemnińj  z a d z i w i a j ą ­
cym jes t  kw i tn ący  stan handlu ,  slyarbowości ,  
p rzemys łu  i rolnic twa w tym kra ju .  R o k u  
1816 d ług  s tanów Zjednoczonych  wynos i ł  
674,875,600 f r a n k ó w ,  dziś j a k  w ia d o m o ,  nie 
s ą  winne ani  g r osza .  g p s *

P R Z Y J E C H A L I  DO KltAKOWA

Od 1 do 3 Lutego.
K l e i n r e r k e r  z T y ro lu ,  O bkiscber  R a jm u n d  z T y r o ­

lu ,  S m oczyńki  M i k o ł a j ,  N o w akow sk i  S e w e ry n  ob>» z 
P o lsk i ,

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
D u n in  J ó z e f ,  K ieszkow sk i  S t a n i s ł a w ,  L e w ie c k i  

F e l i x ,  Szyd łow ska  E lż b ie ta ,  I n a j  Józef, K a n ty  Szcz- 1 
p.un wszysey do Galicyi.


